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Jesteśmy wystarczająco silni 
aby pokrzyżować zbrodnicze plany

bankierów amerykańskich i ich sługusów
Masy pracujące Wybrzeża protestują przeciwko spiskowi imperialistycznemu
Fala oburzenia i protestu przeciwko zbrodniczemu .układo­

wi ogólnemu“ ogarnia coraz dalsze rzesze naszego społeczeń­
stwa, a w tym i przemysł okrętowy, którego pracownicy po­
tępiają nową machinację anglo-amerykańskich podżegaczy wo 
jennych, sprzymierzających się z neohitlerowskimi odwetow­
cami w Niemczech zachodnich. W .dniu wczorajszym prote­
stowali pracownicy dalszych 10 działów STOCZNI GDAŃ­
SKIEJ, ślubując zwiększeniem wydajności pracy pokrzyżo­
wać haniebne plany imperialistów.

W dziale montażu i obróbki ka 
dłubów ze znaczeniem „układu 
ogólnego“ zapoznał setki zebra­
nych robotników ob. Maleę, pod­
kreślając antypolśM charakter 
„układu ogólnego“, którego ce­
lem jest m. in. oderwanie od Ma 
cierzy naszych prastarych ziem 
zachodnich, odzyskanych przez 
Polskę w wyniku zwycięstwa Ar 
mii Radzieckiej nad hitlerowskim 
faszyzmem.

W dyskusji zabrał m. in. głos
cieśla okrętowy Edward Faliński, 
który wezwał wszystkich towa­
rzyszy pracy do wzmożonej obro 
ny pokoju i czujnego strzeżenia 
zdobyczy Polski Ludowej. By nie 
dopuścić do nowych wojen, mu­
simy wychować nasze dzieci w 
duchu socjalizmu i historycznych 
zwycięstw klasy robotniczej.

Technik Tadeusz Łączny w
krótkich słowach wskazał, że 
dzięki Polsce Ludowej mógł do­
kończyć studia zawodowe. 1hcąc 
razem ze wszystkimi kolegami 
przyczynić się do umocnienia 
obozu pokoju postanawia wal­

czyć o pokój wzmożeniem wy­
dajności pracy.

Kolejno na mównicę wchodzili 
robotńicy, ogłaszając swoje zobo­
wiązania. W imieniu całej załogi 
działu zgłoszono zobowiązanie 
następującej treści:

„Na cześć Zlotu Młodych 
Przodowników, Dnia Stocz­
niowca i w odpowiedzi na j 
agresywny „układ ogólny“ zoj 
bowiązujemy się wykonać j 
wszystkie prace, konieczne do 
wodowania jednostki 200006, 
na jeden dzień przed termi­
nem, tj. na 19 czerwca br. Zo 
bowiązanie to da w sumie 2.168 
złotych oszczędności“.

Dalsze zobowiązania zgpsili 
przedstawiciele brygad spawaczy 
— brygadierzy ob. ob. Sokołow­
ski i Boniecki, młodzieżowej hry 
gady im. Kopernika z wręgowni, 
brygady oh. Więcka, brygada tra 
serów ob. Stachowiaka, zaś zo­
bowiązanie indywidualne zgłosiła 
traserka Lucyna Matusiak. Robot 
nicy ci zobowiązali się przyspie­
szyć wykonanie zaplanowanych 
prac i podnieść jakość produkcji.

no przybyłego na masówkę przed mieckiego. My, mieszkańcy ziemi
gdańskiej, przesyłamy bojowe po 
zdrowienia demokratom i anty- 
faszystom niemieckim, walczą­
cym o zjednoczenie pokojowych, 
demokratycznych Niemiec.

— W światowym froncie 
walki o pokój ważne miejsce 
przypada naszemu krajowi. 
Musimy wzmocnić nasze wy­
siłki, aby wspólnie z całym o- 
bozem pokoju, pod wodzą nie 
zwyciężonego Związku Ra­
dzieckiego nie dopuścić do rea 
lizacji planów imperialistycz­
nych.

W jednomyślnie przyjętej przez 
zebranych rezolucji, którą odczy 
tał ob. Bonna, pracownicy ZBM

(Dokończenie na str. 2)

stawiciela MKOP ob. Henryka 
Solawę, który powiedział m. in.:

— „Układ ogólny“, to zmowa 
przeciwko pokojowi. Przewiduje 
on ,,awne już i otwarte włącze­
nie Niemiec zachodnich do ame­
rykańskiego bloku wojennego. 
„Układ ogólny“, to już nie masko 
wana odbudowa hitleryzmu w 
Niemczech zachodnich.

— Przeciwko temu układowi 
wojennemu występują wszystkie 
narody — mówił dalej ob. Sola- 
wa — cała miłująca pokój ludz­
kość. Przeciwko temu układowi 
wzbiera fala protestów i walki 
również w masach ludowych 
państw imperialistycznych, we 
Francji, Anglii i USA, wzrasta 
sprzeciw w masach narodu nie-

1 czerwca — Międzynarodowy Dzień Dziecka

W Związku Radzieckim w 1951 roku ponad 6 milio­
nów dzieci odpoczywało latem w obozach pionierskich, w 
sanatoriach, w schroniskach turystycznych itp.

Na zdjęciu: Pionierzy na obozie w Arteku uczą się
fotografować. Fot. — CAF

Budowlani wzmogą swoje wysiłki 
w praq? d!a Ludowej Ojczpai)

W świetlicy ZBM w Gdańsku 
zgromadzili się na masówce pra­
cownicy dyrekcji, aby ostro napię 
tnować i zaprotestować przeciw 
podpisaniu tzw. „układu ogólne­

go“ przez imperialistyczne rzą­
dy USA, Anglii i Francji z neo- 
hitlerowską kliką wojenną odwe­
towców z Bonn.

Gorącymi oklaskami przywita-

Haniebna prowokacja rządu francuskiego
Przywódca ludu Francji, Jacques Duclos aresztowany

Potężny głos gniewnego protestu rozbrzmiewa w całej Francji

Protest dziennikarstwa polskiego 
przeciw deptaniu przez rząd francuski wielkich tradycji narodu

WARSZAWA (PAP)), Na wieść 
o bezprawnym aresztowaniu przez 
faszystowską policję Pinay‘a — 
sekretarza Komunistycznej Par­
tii Francji Jacques Duclos, Sto­
warzyszenie Dziennikarzy Pol-

Prof.dr.lpar
z-cą przewodniczącego PKPG

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. mianował zastępcą przewo­
dniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego ob. 
prof, dra Stefana Ignara, wice­
prezesa Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego.

skich skierowało do Zw. Dzienni 
karzy Francuskich nast. prteri:

„Dziennikarze polscy z oburze­
niem dowiedzieli się o aresztowa 
niu Andre Stila, redaktora na­
czelnego „L‘Humanite“ i laureata 
nagrody stalinowskiej za to, że 
protestował przciw przybyciu Rid 
gway‘a do Paryża.

Niemal równocześnie zaszły fa 
kty, które potwierdzają, że aresz 
towanie Andre Stila i niesłycha­
ne. bezprawne aresztowanie z po 
gwałceniem immunitetu poselskie 
go Jacques Duclos — sekretarza 
Komunistycznej Partii Francji jest 
wyrazem polityki konsekwentne­
go deptania przez rząd francuski 
wielkich tradycji wolności i po-

Ożywiona aktywność chłopów
województwa gdańskiego

zwiastunem nadchodzącego Święta Ludowego
W dalszym ciągu obfitym 

strumieniem napływają z ca­
łego województwa gdańskiego 
wiadomości o zobowiązaniach 
chłopów na cześć Święta Lu­
dowego.

Patriotyczna postawa chło­
pów, świadomość nierozer­
walności sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — wyrażają się 
w konkretnych postanowie­
niach, których celem jest za­
pewnienie większych dostaw 
żywności dla ludności pracu­
jącej miast.

Tak więc w tych dniach z 
powiatu wejherowskiego za­
wiadomiono, że koło ZSL . w 
Pucku postanowiło przyśpie­
szyć wykonanie tegorocznych 
żniw n 5 dni. Gromada Smól 
no uchwaliła przeprowadze­
nie konserwacji 500 m. _ ro­
wu. melioracyjnego do dnia 1 
lipca, po tym zaś terminie 
oczyszczenie 1.000 m, rowu 
przy drodze Smolno — Ru­
mia. Wartość tych prac wy­
niesie 2.500 zł. Gromada Sta- 
rzynki - Dwór podjęła się 
nawiezienia żwiru na drogę 
9d wsi do stacji kolejowej, 
oraz na boisko szkolne. Ob. 
Helena Okoń, oborowa w spół

dzielni produkcyjnej w Poł­
czynie, zobowiązała się pod­
nieść udój mleka o 10 proc.

Chłopi powiatu sztumskiego 
również manifestują solidar­
ność z braćmi z całej Polski, 
przystępując do wykonania 
czynów dla uczczenia Święta 
Ludowego. Gromada Dąb­
rówka Malborska na masów­
ce .w dniu 25 bm. postano­
wiła wywieźć gruz po remon 
cie szkoły i nawieźć nim wy 
boje na drodze gromadzkiej 
długości około 100 m., do 
czego zużyje 15 dni roboczych 
i pracę 5 wozów parokon­
nych, ogólnej wartości 700 
złotych. Chłopi gromady Koś 
linka przeprowadzą oczysz­
czenie rowów melioracyjnych 
długości 2.500 m do dnia 15 
czerwca br., zużywając na 
ten cel 15 dni roboczych war 
tości 3.300 zł.

Te przykładowo podane zo­
bowiązania świadczą o gorą­
cym przywiązaniu chłopów 
do Ludowej Ojczyzny i o peł 
nym zrozumieniu, że, pracu­
jąc dla dobra gromady, po­
wiatu i całego społeczeństwa 
— pracują dla własnego do­
bra. (1)

PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komu­
nistycznej ogłosiło następujący apel:

„Jacques Duclos został aresztowany.
Sekretarz FPK został aresztowany w środę wieczorem na roz­

kaz Pinay w wyniku ordynarnej prowokacji policyjnej.
Rząd wojny jest zaniepokojony. Czuje on, jak wzmaga się 

gniew ludu przeciwko polityce, która odbudowuje potęgę mili- 
tarystycznych i odwetowych Niemiec. Rząd wojny jest przera­
żony potężną falą manifestacji, które odbyły się w Paryżu i w 
całej Francji przeciwko Ridgway‘owi, o pokój. Dlatego też po­
wziął on wraz ze swymi panami amerykańskimi haniebną decy­
zję aresztowania Jacques Duclos.

Biuro Polityczne FPK apeluje uroczyście do wszystkich lu­
dzi pracy, do wszystkich demokratów, do wszystkich Francuzów, 
którym leży na sercu sprawa niepodległości ich ojczyzny i spra­
wa obrony poważnie zagrożonego pokoju, ażeby natychmiast 
wznieśli potężny, nieodparty protest.

Trzeba, aby fala rezolucji, manifestacji i strajków przeszła 
natychmiast przez stolicę i całą Francję.

Wyrażenie zgody na uwięzienie Jacques Duclos oznaczałoby
‘ wyrażenie zgody na wojnę, fa­
szyzm i katastrofę.

Jacques Duclos musi być na­
tychmiast zwolniony. Wzywamy 
klasę robotniczą i lud Francji, a- 
by wymogły jego uwolnienie!“.

PARYŻ. (PAP). „L‘Humanite“ 
podaje szczegóły na temat are­
sztowania Duclos pod wielkim 
tytułem: „Przerażony olbrzymią 
manifestacją, w czasie której lud 
Paryża powiedział „nie“ Rid- 
gway'owi i potwierdził swą wo­
lę pokoju, rząd montuje hanieb 
ną prowokację: Jacques Duclos 
został aresztowany, wraz z nim 
aresztowano jego żonę, Gilbertę 
Duclos“.

„Humanite“ podaje: W środę 
wieczorem o godz. 22 w chwili, 
gdy nasz towarzysz opuszczał 
gmach redakcji „Humanite“

stępu narodu francuskiego, z któ 
rych dumne są wraz z nim wszy 
stkie cywilizowane narody. Wła­
dze francuskie dokonały — nie 
siląc się nawet na próbę uzasad­
nienia — napaści na lokale „Ga­
zety Polskiej“ w Paryżu i Lens 
oraz uwięziły, a następnie depor­
towały na Korsykę jej redaktora 
naczelnego Frydlendera. W tych 
dniach zaś nastąpiła konfiskata 
całych nakładów „L‘Humanite“ i 
„Liberation“, oraz szeregu in­
nych pism, które dały wyraz o- 
burzeriu narodu francuskiego 
przeciwko wciąganiu Francji w 
wojenną politykę imperializmu a- 
merykańskiego.

Tych bezprzykładnych gwałtów 
przeciwko wolności słowa i pra­
sy dokonał rząd francuski, który 
zaprzedał interesy Francji, jej nie 
podległość i suwerenne prawa.

Aresztując naczelnego redakto­
ra „LHumanite“, konfiskując 
nakłady dwóch pism francuskich 
i dokonując antypolskiej prowo­
kacji, wymierzonej przeciwko 
„Gazecie Polskiej“ rząd francu­
ski uczynił dalszy krok na dro­
dze do wydarcia narodowi fran­
cuskiemu prawa swobodnego wy­
rażenia swej woli. Rząd ten pra­
gnie uczynić z Francji kolonię 
amerykańską, zagnać Francuzów 
przemocą do nowej wojny i zbro 
dni — ramię w ramię z odbudo­
wanym hitlerowskim Wehrmach­
tem, niedawnym katem narodu 
francuskiego i polskiego.

Protestujemy uroczyście prze­
ciwko nowemu haniebnemu za­
machowi na wolność i prawa 
Francuzów. Solidaryzujemy się 
całym sercem z narodem francu­
skim, z którym wiąże nas wie­
kowa przyjaźń, w jego walce 
przeciw faszyzaeji życia publicz­
nego we Francji i wyrażamy prze 
konanie, że dziennikarze francu­
scy bez względu na przekonania 
polityczne wystąpią solidarnie w 
obronie pogwałconych praw na­
szego zawodu, w obronie pokoju 
i demokracji.

Wierzymy niewzruszenie w 
zwycięstwo narodu francuskiego 
w czekającej go tr«**»ej walce, 
wierzymy we wspólne zwycię­
stwo nad siłami wojny i faszyz­mu,

wraz ze swą żoną Gilbertą Du­
clos, policjanci napadli na jego 
samochód i uprowadzili go.

W chwili, gdy piszemy te sło 
wa, nie wiemy gdzie znajduje 
się Duclos. Na nasze liczne tele 
fony władze odpowiadają mil­
czeniem.

Agencja rządowa AFP poda­
ła, że Jacques Duclos został are 
sztowany w czasie środowej ma-

*

Wiadomość o aresztowaniu 
Jacques Duclos. rozeszła się szyb­
ko po całej Francji, wywołując 
wszędzie oburzenie mas ludo­
wych, które znalazło wyraz w ży 
wiolo we j zdecydowanej akcji prd 
testacy jnej. '

Również poza granicami Fran­
cji fakt bezprawnego aresztowa­
nia przywódcy ludu francuskie-

nifestacji. Kłamstwo jest oczywi 
ste: Jacques Duclos został are­
sztowany w godzinę po zakoń­
czeniu manifestacji.

O północy minister spraw we­
wnętrznych Brune przeprowa­
dził konferencję prasową, w cza 
sie której potwierdził wiadomość 
o aresztowaniu Jacques Duclos, 
odmawiając sprecyzowania, gdzie 
znajduje się nasz towarzysz.

f *
go wywołał poruszenie opinii spo 
łecznej.

Polski świat pracy w pełni po­
dziela uczucia ludu francuskiego. 
Wyrazem tego był m. in. wiec w 
Politechnice warszawskiej, na 
którym profesorowie, • młodzież 
oraz społeczeństwo stolicy dali 
wyraz głębokiego oburzenia z po 
wodu tej nowej haniebnej prowo 
kacji rządu francuskiego.

Ogólnokrajowa narada
działu Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR Staszewski, przedstawi­
ciele Prezydium -Rady Minist­
rów, Ministerstw Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego, Central­
nego Urzędu Wydawniczego, or­
ganizacji masowych, Związku Li 
teratów Polskich, oraz Związku 
Bibliotekarzy i Archiwistów Pol 
skich.

WARSZAWA. (PAP). W dniu 
29 bm. rozpoczęła się w sali 
Rady Państwa dwudniowa ogól­
nokrajowa narada bibliotekarzy, 
poświęcona zagadnieniom czy­
telnictwa.

Na obrady, które zgromadziły 
przodujących bibliotekarzy, ak­
tywistów czytelnictwa i działa­
czy kulturalno - oświatowych z 
całego kraju, przybyli: minister 
kr’tury i sztuki Dybowski, sekre 
tarz KC PZPR Ochab, wicemii' - 
ster Sokorski, kierownik Wy-

Już pierwszy krok Ridgway’a w Paryżu
zaznaczony został francuską krwią
PARYŻ. (PAP). Wbrew zaka­

zowi władz, w środę wieczorem 
odbyły się w różnych dzielni­
cach Paryża potężne demonstra­
cje na znak protestu przeciwko 
przybyciu do Francji kata naro 
du koreańskiego generała Rid- 
gway‘a.

Władze skoncentrowały w Pa 
ryżu kilkadziesiąt tysięcy polic­
jantów i żołnierzy gwardii ru­
chomej, aby nie dopuścić do de 
monstracji. Mimo to demonst­
ranci utworzyli pochód i udali 
się w kierunku Placu Republi­
ki, wznosząc okrzyki na znak 
protestu przeciwko wojennej po 
lityce imperialistów, okupacji
Francji przez Amerykanów i chołkom.

przybyciu Ridgway‘a do Paryża.
Na ulicy Saint - Martin poli­

cja zaatakowała brutalnie mani­
festantów i otworzyła do nich 
ogień. Wśród manifestantów jest 
wielu rannych. Również w in­
nych dzielnicach policja atako­
wała wielokrotnie uczestników 
demonstracji i wielu spośród 
nich bestialsko pobiła. Przeszło 
600 demonstrantów aresztowano.

Wiadomość o tym, że policja 
strzelała do manifestantów, o- 
biegła- lotem błyskawicy cały Pa 
ryż, wzmagając jeszcze bardziej 
oburzenie Francuzów przeciwko 
generałowi - trucicielowi Rid- 
gway‘owi i jego francuskim pa-

Otwarcia zjazdu dokonał mi­
nister Dybowski, następnie prze 
mówienie wygłosił sekretarz KC 
PZPR Ochab, podstawowy refe­
rat pt. „Zadania bibliotekarstwa 
polskiego" wygłosił wicemini­
ster Sokorski.

Depesza KC PZPR
ifo Prezydium Kongresu 

Szwajcarskiej Partii Pracy
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Centralny PZPR przesłał-do Pre­
zydium Kongresu Szwajcarskiej 
Partii Pracy następującą depe­
szę:

„Z okazji V zjazdu Szwajcar- 
sk;ej Partii Pracy przesyłamy je­
go uczestnikom serdeczne brater­
skie pozdrowienia i życzenia po­
myślnych obrad. Życzymy towa­
rzyszom szwajcarskim dalszych 
sukcesów w walce o pokój i su­
werenność Szwajcarii, w obronie 
interesów życiowych szwajcar­
skich mas pracujących“.

Blok Ludowy stanowi we Włoszech
najjwigkszq silą polityczną

RZYM. (PAP) Ogłoszono dal- cjonalnych) — 2.462.236 głosów, 
sze wyniki wyborów do gmin tj. 33 proc. ogółu oddanych gło 
miejskich i wiejskich oraz do
rad prowincjonalnych, które od­
były się we Włoszech południo­
wych i środkowych, na Sycylii i 
Sardynii, oraz w niektórych pro 
wincjach Włoch północnych.

W wyborach do rad prowin­
cjonalnych Blok Ludowy otrzy­
mał łącznie we wszystkich okrę 
gach wyborczych, za wyjątkiem 
Sycylii (gdzie odbyły się jedy­
nie wybory do rad miejskich i 
wiejskich, a nie do rad prowin-

*ów. W 1948 roku w wyborach 
parlamentarnych Blok Ludowy 
izyskał w tych samych okrę­
gach wyborczych — 2.054.952 gło 
sy, tj. 26.9 proc. wszystkich gło 
■■ów. Tak więc Blok Ludowy 
itrzymał obecnie o 407.284 gło­
sy więcej niż w 1948 r.

Chrześcijańska Demokracja o- 
trzymała 2.188.283 głosy, tj. 
29,39 proc. ogółu oddanych gło­
sów, podczas gdy w roku 1948

(47,8 proc,). Tak więc straty 
Chrześcijańskiej Demokracji wy 
noszą 1.458.954 głosy'.

Powyższe dane dowodzą nie­
zbicie, że Blok Ludowy stanowi 
największą siłę polityczną we 
Włoszech.

Ostatecznych wiadomości o re 
zultatach wyborów na Sycylii 
nie ma jeszcze. Z dotychczaso­
wych obliczeń wynika, że Blok 
Ludowy otrzymał tam o prze­
szło 50.000 głosów więcej niż w 
wyborach regionalnych, które od

uzyskała ona 3.647.237 głosów j były się w czerwcu 1951 r,

D3^^
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Gdy " . polski walczył z sanacji)
„....Matki nie martwią się o swoje dzieci. Znajdują one 

troskliwą opiekę w przedszkolu. Dwa razy w tygodniu przy­
jeżdża lekarz, a trzy razy w tygodniu dentystka... Znikł analfa­
betyzm. Gazeta i książka, które dawniej były na wsi rzadko­
ścią, niby podróżny na pustyni, stały się powszechne j dzięki 
niskiej cenie — dla każdego dostępne... Młodzież nie tylko u- 
częszcza do szkół średnich, ale także i do wyższych... Już w 
1946 roku powstała gminna sp ółdzielnia ZSCh. Jest tam punkt 
skupu zboża, drobiu, trzody chlewnej i bydła. Znikła groźba 
przednówka i roku złego urodzaju... Ośrodek maszynowy wy­
pożycza biedakom maszyny i narzędzia rolnicze po cenach ni­
skich i przystępnych dla wszystkich...“. (Wyjątek z pracy L. 
Bednarczyka z Bolesławowa, pow. Łask, nadesłanej na kon­
kurs „Jak zmieniła się nasza wieś“).*

A teraz sięgnijmy do „Pamięt­
ników chłopów“ z lat 1930-tych. 
Zobrazowana jest w nich nieludz 
ka nędza rolnika, który nie jest 
w stanie dać swojej rodzinie kę­
sa pożywienia, przyodziać ją naj­
prymitywniej, nie mówiąc juj o 
zapłaceniu rosnących wciąż po­
datków i długów. Znajdujemy 
tam znamienne słowa biedaka z 
Sandomierszczyzny: „Chłopi nie
są więcej obywatelami własnej 
ojczyzny“. Coraz większa bieda i 
rozpacz stawia przed wsią polską 
konieczność czynnego wystąpie­
nia przeciwko ciemiężycielom. Nie 
sposób dłużej trwać w poniżeniu, 
poddawać się biernie sanacyjnej 
dyktaturze.

Ksawery Pruszyński, opisując 
ówczesną sytuację na wsi, stwier 
dził, że „wieś jest bardziej sta­
nowcza i harda w stawianiu 
swych żądań“ i że „poczucie si­
ły wzrosło w masach ogrom­
nie...“.

Fala rewolucyjnego wrzenia 
przyl iera na sile z tygodnia na 
tydzień, ogarniając szczególnie 
Małopolską, Kielecczyznę i Lubel 
skie.
Rozpłomienia się tualka

I oto wybucha płomień wal­
ki. 15 maja 1932 roku, podczas

g^By DLA KRAJU
ZŁOWILI 30 TON RYBY
Załogi kutrów „Jedności Ry 

backiej“ — rozumiejąc potrze 
bę dostarczenia jak najwięk­
szej ilości ryby, postanowiły 
wykorzystać wszystkie dni 
połowowe do końca bieżące­
go miesiąca.

W ubiegłą niedzielę 16 jed 
nostek „Jedności Rybackiej“ 
wyszło w morze: Gdy 1, Gdy 
5, Gdy 16, Gdy 39, Łeb 40, 
Gdy 41, Gdy 47, Gdy 73, 
Gdy 74, Gdy 75, Gdy 113, 
Gdy 114, Gdy 115, Gdy 116, 
Gdy 168 i Gdy 182.

Wszystkie te załogi złowiły 
łącznie ponad 30 ton ryby, 
udowadniając tym, że można 
łowić i wykonać swój obowią 
zek wobec państwa i społe­
czeństwa, nawet mimo nie 
zawsze sprzyjających warun­
ków

Spośród 16 kutrów, łowią­
cych w ubiegłą niedzielę, naj 
obfitszy „łup“ przywiozła do 
portu załoga Gdy 115 z szyp 
rem Alfonsem Rysiem, która 
złowiła 7.400 kg. dorsza, (ś)

manifestacji chłopskiej we wsi 
Łubla (powiat krośnieński), 
rozlegają się rewolucyjne pie 
śni i okrzyki. Strajkujący chło 
pi występują nie tylko przeciw 
uciskowi ekonomicznemu, bru 
talnie przeprowadzanym egze­
kucjom podatkowym, akcja no 
si również wyraźnie charakter 
polityczny: wymierzona jest
przeciwko rządom piłsudczyz- 
ny i zdrajców sprawy chłop 
skiej.

Do wielotysięcznych tłumów 
otwiera ogień policja. Pada kil­
ku zabitych, jest wielu rannych. 
Wieść o wypadkach w Lubli nie­
sie się lotem błyskawicy po ca­
łym kraju, robi tym większe wra­
żenie, że masy chłopskie przygoto 
wują się właśnie do obchodu 
Święta Ludowego.

Ma ono przebieg niezwykle bu­
rzliwy. W dziesiątkach miejscowo 
ści dochodzi do krwawych starć 
z policją. W Łapanowie (powiat 
Bochnia), żandarmi mordują 5 
chłopów, kilkudziesięciu odnosi 
ciężkie rany. W czerwcu 1932, w 
pow. Lesko, ginie od kul 5 chło­
pów, 8 zostaje rannych. W dniu 
11 lipca miasteczko Jadów koło 
Warszawy jest widownią masa­
kry, której wynikiem są 4 ofiary 
śmiertelne i kilku rannych. Do 
starcia doszło na skutek prote­
stu chłopów przeciwko zdzier- 
skim opłatom rogatkowym i tar­
gowym.

Nastroje rewolucyjne rosną. 
18 lipca policja przeprowadza 
krwawą pacyfikację wsi Dale­
szyce w woj. kieleckim. Mno 
żą się strajki chłopskie w woj. 
warszawskim, krakowskim, lu 
bełskim, łódzkim, kieleckim. 
Dowóz produktów rolnych do 
miast zostaje wstrzymany na 
szereg tygodni.

Walka chłopów o poprawę 
bytu idzie w parze z wzmożo­
ną działalnością rewolucyjną 
klasy robotniczej w miastach. 
Liczne odezwy Komunistycz­
nej Partii Polski wskazują 
społeczeństwu na rosnącą soli­
darność ludzi pracy miast i 
wsi.

Terror nie złamał 
chłopów

Rok 1932 — to dopiero począ­
tek wielkiej fali protestu chłop­
skiego. Wiosną 1933 r. wieś Ko- 
zodrza w pow. ropczyckim, w Ma 
łopolsce oparła się rujnującym 
egzekucjom podatkowym. Wsi 
groziła pacyfikacja. Na wieść o 
tym z okolic ściągnęło ponad 10 
tysięcy chłopów, którzy przez 10 
dni obozowali pod Kozodrzą na 
znak solidarności z zamieszkują­

cymi ją biedakami. Taki miały 
początek wydarzenia, których za­
sięg przekroczył daleko granice 
Małopolski.

Dwa tysiące policjantów z gra­
natami, pancerkami i karabina­
mi maszynowymi wkroczyło do 
„buntowniczych“ powiatów, sie­
jąc grozę i zniszczenie. Chaty i 
dobytek puszczano z dymem. W 
walce z siepaczami zginęło 40 
chłopów. Ale sanatorom nie uda­
ło się zmusić siłą chłopów do po­
kory.

• Odpowiedzią na bestialstwa 
była manifestacja 40 tysięcy 
chłopów w okolicach Rzeszo­
wa — jedno z najpotężniej­
szych wystąpień w historii wsi 
polskiej. Zapoczątkowało ono 
nową falę strajków i czynne­
go oporu wobec władzy bur- 
żuazyjnej. „Widmo komuniz­
mu unosi się na sali sądowej“ 
— pisał sprawozdawca war­
szawskiego dziennika na proce 
sie 200 chłopów w Tarnowie, 
oskarżonych o podburzanie do 
buntu.

Z
W sojuszu 
robotnikami

W 1936 roku społeczeństwo zo­
staje wstrząśnięte wypadkami na 
Zamojszczyźnie. W celu „przy­
kładnego ukarania wiejskich ko­
munistów“ oddziały policji rozpo 
czynają krwawą hulankę na tych 
terenach, grabiąc, mordując i pa­
ląc dziesiątki wsi. Wieś Żuków, 
gdzie wybuchły starc!a, staje się 
symbolem chłopskiego oporu. W 
coraz to nowych punktach mało­

rolni i średniacy zrywają się do 
boju.

Ukoronowaniem masowego ru­
chu rewolucyjnego jest urządzo­
na przez... sanację manifestacja 
w Nowosielcach pod Rzeszowem, 
której ostrze skierowuje się prze 
ciwko jej organizatorom. 100 ty­
sięcy chłopów domaga się skoń­
czenia z rządami ucisku i niewoli, 
potępia i wyklina przybyłych 
specjalnie na uroczystość dygnita 
rzy z Rydzem Śmigłym na czele.

Znowu następuje fala represji, 
znowu giną dziesiątki chłopów. 
Ruch jednak nie słabnie. Ogłoszo 
ny 15 sierpnia 1937 r. wielki dzie 
sięciodniowy strajk chłopski jest 
nowym przeglądem sił postępu, 
nowym apelem do walki o wy­
zwolenie.

Cementuje się akcja robotni­
ków i chłopów przeciwko znie­
nawidzonej dyktaturze. Odezwa 
KPP, wydana po strajku w 1937 
r., głosiła: „Walka wsi musi zna 
leźć jak najpełniejsze poparcie 
miast! Wspaniale zademonstrowa 
na 15 sierpnia jedność czynu ro­
botniczo - chłopskiego musi zo­
stać w obecnej chwili ciężkich 
zmagań chłopstwa jeszcze bar­
dziej wzmocniona. Do strajków, 
do demonstracji, do wystąpień so 
lidamościowych wzywamy was— 
towarzysze robotnicy i pracowni 
cy wszystkich miast i miasteczek 
Polski...“.

Był to głos partii, organizator­
ki ludu polskiego do walki z u- 
ciskiem, jedynej wyrazicielki i o- 
brończyni spraw i interesów Ka­
rć wno robotników, jak i chło­
pów. St. R.

Przegląd prasy

Umocnimy jedność narodu

Po raz pierwszy w Gdyni 
rozładowano statek 

systemem potokowym
Dotychczas w zespole porto­

wym Gdańsk — Gdynia niejed­
nokrotnie stosowano już system 
szybkościowy przeładunku stat­
ków, ostatnio zaś, w dniu 21 br ., 
po raz pierwszy zastosowano sy­
stem potokowy. Próba została 
przeprowadzona w porcie gdyń­
skim, przy wyładunku bawełny i 
juty ze statku s-s „Hugo Kołłą­
taj“ i wypadła nad wyraz po­
myślnie.

Z pełną ładownią
»Jupiter« wraca do Gdyni

Według ostatnich doniesień ra­
diowych z Morza Barentsa, polski 
trawler „Jupiter“, który w pierw 
szych dniach tego miesiąca wy­
ruszył za koło podbiegunowe na 
połów „ryby białej“, znajduje się 
już obecnie w drodze powrotnej 
do Gdyni.

W ciągu swego 9-ciodniowego 
pobytu na dalekim łowisku „Ju­
piter“, prowadzony jak wiadomo 
przez doświadczonego rybaka kpt. 
Wiktora Gorządka, osiągnął okoł- 
ło 2400 koszy.

Część połowu z pierwszych dni 
pobytu na łowisku została prze­
robiona na „klipfisza“, cześć zaś 
przywieziona zostanie w lodzie.

Jesteśmy dostatecznie silni 
aby pokrzyżować zbrodnicze plany

(Dokończenie ze str. 1) 
wyrażają ostry protest przeciw­
ko układowi wojny i zobowiązują 
się wzmożonym wysiłkiem pracy 
odpowiedzieć na zakusy imperia­
listów angloamerykańskich i od­
wetowców neohitlerowskich.

* * *
Po zakończeniu pracy sala świe

tlicowa Ekspozytury Gdańskiej 
PKS zapełniła się tłumem pra­
cowników, którzy setkami podpi­
sów na listach, skierowanych do 
Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, wyrazili wolę zorganizo­
wania masówki dla wyrażenia go 
rącego protestu przeciw zawar­
ciu tzw. „układu ogólnego“, ukła

óałyra poi iły ic<zua
Lud. Paryża i eałej Francji ż ywiołowo protestuje przeciwko 

przybyciu Ridgway‘a. Strajk', : j chody, zebrania, petycje i wiece
są żywym tego dowodem. (z prasy)

Gorące przyjęcie

du wojny i przemocy, podpisa­
nego w dniu 27 bm. przez impe­
rialistyczne rządy USA, W. Bry­
tanii i Francji z odwetowcami 
neohitlerowskimi w Bonn.

—Na straży pokoju obok Zwiaz 
ku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej stoi również NRD, 
która jest oparciem dla wszyst­
kich patriotów niemieckich, wal­
czących o pokój razem z nami — 
stwierdziła z mocą prelegentka 
ob. Błaszkowska.

— Są nas miliony! Pokój zwy­
cięży! — wołają spontanicznie ze 
brani.

— W odpowiedzi na zbrod­
nicze knowania wojenne im­
perialistów zewrzemy szeręgi 
w walce o pokój i Pian 6-let- 
ni wokół Partii i władzy ludo­
wej! Niech żyje Prezydent Bie 
rut! — zrywają się okrzyki na 
sali. — BIE - RUT! PO - KÓJ! 
STA - LIN! — skandują ze­
brani. .

— Narody pragną pokoju i są 
w stanie przeciwstawić się kno­
waniom imperialistów — mówi 
wśród niemilknących okrzyków 
całej sali ob. Helbrecht, przewód 
niczący MKOP.

W rezolucji, uchwalonej je o- 
myślnie przez załogę, pracownicy 
Gdańskiej Ekspozytury PKS, pro 
testując przeciw zmowie pogro- 
bowców hitleryzmu, postanowili 
dodatkowo podjętą pracą zama­
nifestować swą wolę walki prze­
ciw imperializmowi, przyczynia­
jąc się do wzmocnienia sił gospo 
darczych i obronnych naszej Lu­
dowej Ojczyzny«

Rewelacyjne wyniki osiągnęła 
przy tym brygada nr. 27, któ­
ra w ciągu 6,5 godzin wy­
ładowała ponad 1.200 bel, uzy­
skując w ten sposób przeszło 300 
proc. normy, oraz brygada nr. 18 
i nr. 25, które uzyskały ponad 
200 proc. normy. Przy przeładun­
ku tym szczególnie wyróżnili się 
brygadziści: Górski i Miętus oraz 
zmianowy Pękala. Obecnie syste­
mem potokowym rozładowywany 
jest drugi statek — m-s „Nico­
laus Pateras“ (bandera grecka).

Warto zaznaczyć, że zorganizo­
wanie przeładunku systemem po 
tokowym jest w dużej mierze za 
sługą nowego kierownika wy­
działu I — Klemensa Rykow- 
skiego. (it).

Słowo Powszechne, katolickie pis­
mo codzienne, zamieszcza w nume 
rze niedzielnym wywiad z ks. Hen 
rykiem Kwiecińskim, oficjałem Są­
du Biskupiego w Lublinie, wiceprze 
wodniczącym Wojewódzkiej Komi­
sji Intelektualistów i Działaczy Ka­
tolickich przy PKOP. Ksiądz Kwie­
ciński, nawiązując do obecnej sytu­
acji w kraju, stwierdza:

„Na terenie naszego kraju 
toczy się potężna walka pro­
pagandowa. Walka toczy się 
nie o byle jaką stawkę, bo 
o nastawienie moralne całe­
go narodu. Polacy, zarów­
no wierzący, jak i niewie­
rzący, zjednoczeni w narodo 
wym froncie walki o pokój i 
Plan 6-letni, rzucają argu­
menty odbudowanych znisz 
czeń wojennych, argumenty 
nowopowstających zakładów 
przemysłowych, argumenty 
rozwoju zakresu nauczania i 
świadczeń socjalnych. Użyte 
tu wyrażenie „zarówno wie­
rzący, jak i niewierzący“ 
odpowiada prawdzie, ponie­
waż ludziom dobrej woli 
z obu stron odrębność dok­
trynalna nie przesłania fak­
tu, że wszystkich Polaków 
musi stale łączyć miłość do­
bra powszechnego, która się 
wyraża w służbie konkret­
nym historycznym potrze­
bom narodu polskiego. Jed 
nocześnie jednak społeezeń 
stwo polskie jest stale ata­
kowane przez propagandę, 
wrogą interesom narodowym. 
Autorami tej propagandy są 
wojenne koła rządów państw 
bloku atlantyckiego i pozosta­
jący na jej usługach poszcze­
gólni Polacy z emigracji“.

Wskazując zbrodnicze cele, przy­
świecające prapagandzie wroga, któ 
ry pragnie wszelkimi siłami osła­
bić jedność narodu, przeprowadzić 
linię podziału między wierzącymi 
i niewierzącymi, ksiądz Kwieciński 
ujawnia motywy postępowania wro­
gów Polski, mówiąc:

„Chodzi Im o to, aby Pol­
ska z kraju, w którym nie 
tylko Rząd, ale olbrzymi, go 
dzień najwyższego szacunku 
wysiłek wielomilionowych 
mas bezpartyjnych buduje 
potęgę przemysłową narodu, 
stała się terenem, gdzie znaj 
dą się Polacy zdolni wspo­
móc obcą interwencję w o- 
bronie prywatnej własności. 
Chodzi im o to, aby Polacy 
nie bazowali swego poczucia 
niepodległości i dumy narodo 
wej na budowie własnego po­
tężnego przemysłu, na coraz 
ściślejszym zagospodarowywa-

uczuciach nienawiści do naro 
do w Związku Radzieckiego i 
na postawieniu własnych 
Ziem Zachodnich do przetar­
gu międzynarodowego“.

Charakteryzując cele, do których 
zmierzają zagraniczne ośrodki pro­
pagandy, jako wrogie interesom 
narodu polskiego i sprzeczne z pod­
stawowymi zasadami ' moralnymi, 
ksiądz Kwieciński mówi o zadaniach 
działaczy katolickich w Polsce w na 
stępujący sposób:

„W przeciwdziałaniu nie­
bezpieczeństwu powinniśmy 
użyć potęgi argumentacji mo 
ralnej. Trzeba bardzo jaskra 
wo wykazywać komu trzeba, 
że obóz, pragnący rozpętać 
wojnę w skali międzynarodo 
wej i siać dywersję bratobój­
czą w skali polskiej, nie ma 
prawa powoływać się na żad 
ne racje natury etycznej. 
Wszelką działalność konspi 
raeyjna, wszelka dywersja w 
naszym kraju nie jest ni­
czym innym, jak próbą za­
stosowania przemocy dla ce­
lów etycznie złych, a narodo 
wo szkodliwych.

Kto powinien przeciwdzia 
łać wszelkiemu nawet po­
zornie niewinnemu zagroże­
niu pokoju wewnętrznego? 
Pytanie jest retoryczne. O- 
czywiście — każdy, ponie­
waż chodzi tu o sprawę ob­
chodzącą moralnie każde­
go Polaka i dotyczącą najbar 
dziej bezpośrednich intere­
sów każdego Polaka“.

niu Ziem Zachodnich, ale na zwierzęcą.

Odznaczenia 
dla pracowników PGR i POM

WARSZAWA (PAP). Nowym 
dowodem zagwarantowanego w 
Konstytucji uznania i szacunku 
dla przodowników pracy jest pod 
jęta niedawno przez Radę Pań­
stwa i Radę Ministrów uchwała 
w sprawie nadawania odznaczeń 
za osiągnięcia produkcyjne w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, spółdzielniach produk­
cyjnych i Państwowych Ośrod­
kach Maszynowych.

Uchwała ustala dokładnie pod­
stawy i tryb wyróżniania odzna­
czeniami państwowymi — Krzy­
żami Zasługi oraz orderami. 
„Sztandar Pracy“ tych pracowni­
ków PGR i POM oraz członków 
spółdzielni produkcyjnych, któ­
rzy przez wzmożenie wysiłków 
zwiększyli produkcję roślinną i

W odpowiedzi na zbrodniczy spisek podżegaczy wojennych
nie będziemy szczędzili trudu

dla zwiększenia siły gospodarczej i obronnej ojczyzny
Stezoiucfa wielkiego wiecu protesftacylnego we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). Uczucia 40 tysięcy uczestników manife­
stacji wrocławskiej, o której info rmowaliśmy wczoraj, wyraża re­
zolucja, w której czytamy m. in.:

Rezolucja wiecu protestacyinego
„My, mieszkańcy Wrocławia, 

żądamy wraz z całym narodem 
polskim — unieważnienia „ukła­
du ogólnego“, zbrodniczego spis­
ku podżegaczy wojpnnych.

Żądamy położenia kresu wo­
jennej kampanii niemieckich od­
wetowców, podjudzanych przez 
anglosaskich podżegaczy wojen­
nych — przeciwko polskim zie­
miom zachodnim.

Żądamy pokojowego rozwiąza­
nia sprawy Niemiec na podstawie 
słusznyeh propozycji Związku Ra 
dzieckiego — przez utworzenie 
zjednoczonego, niezawisłego, de­
mokratycznego i pokojowego pań 
stwa niemieckiego — oraz zawar 
cia traktatu pokojowego z Niem­
cami na zasadach ustalonych w 
Poczdamie.

Przesyłamy bojowe pozdrowie­
nia Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej i wszystkim Niem­
com - patriotom, obrońcom po­
koju w Niemczech zachodnich, 
którzy walczą o zjednoczenie i 
niepodległość swego kraju prze­
ciwko niecnym zamierzeniom 
zbrodniczych okupantów i sprze­
da jnej kliki wojennej Adenau- 
era.

Wzywamy bojowników o pokój 
we wszystkich krajach Europy,
które zaznały napaści niemiec­
kiego militaryzmu — do wzmo­
żenia solidarnej walki przeciwko 
odbudowie rozbójniczego Wehr­
machtu.

Naród polski —- i wszystkie 
narody Europy, nie wyłączając 
narodu niemieckiego, nie uznają 
haniebnych układów wojennych 
przeciwko ich wolności i poko­
jowi.

Siły pokoju skupione wokół 
wielkiego Związku Radzieckiego,

wym froncie walki o pokój 1 
Plan 6-letni,

zacieśniajmy więzy współpracy 
i bojowej solidarności z potęż­
nym Związkiem Radzieckim I 
wszystkimi narodami pragnącymi 
pokoju,

pomnażajmy potęgę obozu po­
koju, nie szczędźmy trudu dla 
zwiększenia siły gospodarczej i 
obronnej naszej ojczyzny — u- 
gruntowania niepodległości i bez­
pieczeństwa Polski“.

który rozbił w proch armię hitle­
rowskich faszystów — są dość 
potężne, aby udaremnić zbrodni­
czy spisek imperialistów.

W odpowiedzi na prowokacyj­
ne knowania wrogów pokoju:

zewrzyjmy mocniej szeregi Po­
laków wokół władzy ludowej i 
Prezydenta Bieruta w narodo-1

»Dobro reiigii oraz interes narodowy Polski nigdy jeszcze 
nie były tak sprzeczne z zamiarami państw bloku zachodniego, 

jak w dniu dzisieiszym«
Duże wrażenie wywarły na ze-1 Katolicy polscy widzą jasno, 

branych uczestnikach wiecu sło- że dobro reiigii oraz interes na­
wa ks. mgr Pawła Nieużyły, rodowy Polski jeszcze nigdy nie
członka komisji intelektualistów 
katolickich przy Polskim Komi­
tecie Obrońców Pokoju. Oświad­
czył on m. in. podczas dyskusji:

„Odbyta we Wrocławiu w dniu 
12 grudnia ub. r. ogólnopolska 
manifestacja około 2 tys. księży 
i świeckich działaczy katolickich 
przeciwko rewizjonizmowi i*remi 
litaryzacji Niemiec z udziałem de 
legacji postępowych chrześcijan 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemiec zachodnich by­
ła mocnym i wymownym prote­
stem całej opinii katolickiej w 
Polsce w szczególności przeciwko 
nadużywaniu reiigii przez reak­
cyjną część niemieckich katoli­
ków dla celów nie mających nic 
wspólnego z dobrem kościoła i 
ludzkości.

Od czasu manifestacji wrbeław 
skiej nie upłynęło jeszcze pół ro­
ku, gdy rządy państw bloku 
atlantyckiego wraz z rządem Ade 
nauera, przywódcy chadecji na 
terenie Trizonii, podpisały' wbrew 
woli własnych narodów haniebny 
i zbrodniczy akt międzynarodowy 
tzw. „układ ostólnyH

były tak sprzeczne z zamiarami 
państw bloku zachodniego, jak w 
dniu dzisiejszym. Katolicy polscy 
wraz ze wszystkimi ludźmi do­
brej woli na całym świecie łączą 
dziś swoją walkę o pokój z re­
alizacją programu pokojowego i 
demokratycznego rozwiązania 
sprawy niemieckiej, jaki propo­
nuje Związek Radziecki.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje niezłomna konsekwencja, 
z jaką Związek Radziecki stoi na 
stanowisku nienaruszalności gra­
nicy polsko - niemieckiej na 
Odrze i Nysie — granicy pokoju.

My, katolicy polscy prastarej 
piastowskiej ziemi dolnośląskiej, 
ślubujemy naszemu ludowi pra­
cującemu miast i wsi, że pozosta 
niemy do końca wierni najwyż­
szym nakazom naszej reiigii, któ 
re wymagają w imię miłości bliź 
niego przeciwstawić się złu, prze 
ciwstawić się przygotowywanej 
zbrodni, przeciwstawić się obozo­
wi wojny i włączyć się w czynną 
i konkretną walkę o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju na świeci©“.
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Bestialskie zbrodnie imperialistów amerykańskich
niezałamały narodu koreańśkiegowwalce o słuszną sprawę

Odczyt sędziego Sądu Najwyższego RP ob. Zofii Wasilkowskiej
Wstrząsające zbrodnie imperializmu amerykańsko - angielskiego w 

Korei, przewyższające swą perfidią bestialstwa hitlerowców, wywołały 
wielką falę protestów wśród narodów' całego świata. Imperializm ame­
rykańsko - angielski, któremu nie udały się próby podboju Korei i 
przywrócenia władzy Czang Kai-szeka w Chinach, chwyta się rozpaczli­
wie wszelkich metod ludobójczych, aby złamać opór bohaterskiego na­
rodu koreańskiego. Ale metody te zawiodły.

Naród Korei nie załamał się. żołnierze koreańscy wspólnie z ochot­
nikami chińskimi bohatersko odpierają ataki amerykańskich agresorów. 
Ludność cywilna na zapleczu, tak jak żołnierz na polu walki, daje 
z siebie maksimum wysiłku, aby swoją ofiarną pracą przyczynić się do 
zwycięstwa.

O zbrodniach imperializmu amerykańsko - angielskiego, o bohater­
skiej walce żołnierzy koreańskich i ochotników' chińskich, o heroicznym 
wysiłku całego narodu koreańskiego — mówiła w ub. wtorek na odczy­
cie w sali TPP-R we Wrzeszczu członek Międzynarodowej Komisji Pra­
wników - Demokratów, Sędzia Sądu Najwyższego R. P. oh. Wasilkowska, 
która badała dowody zbrodni amerykańskich w Korei i Chinach.

Na odczycie byli obecni obok robotników przedstawiciele nauki i 
kultury, prawnicy, inżynierowie i młodzież.

— Krótko cieszył się naród ko­
reański — mówi dr Wasilkowska 
— wolnym, pokojowym, twór­
czym życiem, które zaczął budo­
wać w północnej części kraju po 
wyzwoleniu w 1945 roku przez 
zwycięską Armię Radziecką z 
niewoli imperializmu japońskie­
go. Nowy, jeszcze bardziej krwio 
żerczy wróg — imperializm ame­
rykański rzucił wszystkie swe si 
ły na podbój wolnego narodu.
Barbarzyńskie bombardowania 
zamieniły kwitnące koreańskie 
miasta i wsie w ruiny i zglisz­
cza.

Koreańczycy żyją 
wolą zwycięstwa

Mieszkając w ziemiankach i 
pieczarach, ludzie nie są jednak 
rozproszeni afti oderwani od świa 
ta, żyją walką i kolektywnym 
wysiłkiem, w którym pod kierów 
mictwem —partii bierze udział 
cal/ naród.

Uderzył nas wysoki poziom i niebezpieczeństwo, którego 
kulturalny prostych ludzi korę-! nic nie można przewidzieć.

Z reguły zrzuty znajdowane były 
po przelotach amerykańskich samolo­
tów. W jednej z wiosek w środkowej 
części Korei chłopi znaleźli na śniegu 
3 duże zbiorowiska owadów, pająków 
i pluskiew. Po przybyciu komisji sa­
nitarnej stwierdzono zarazki dżumy.

W kilka dni po tym wypadku w wio 
see wybuchła dżuma, na którą zacho­
rowało około 50 osób. Do naszego wy-' 
jazdu było 30 śmiertelnych wypadków.

5 marca w Phenianie na naszych 
oczach zostały zrzucone zarazki cho­
lery, Muchy i pająki były pomieszane 
razem. Nią można więc twierdzić, że 
był to wybryk natury. Widzieliśmy 
jeszcze te owady żywe.

Do walki z bronią bakteriolo­
giczną zostało zmobilizowane ca 
łc społeczeństwo.

Powstały całe sztabj uczonych 
i lekarzy, powstały ekipy sani­
tarne, które na miejscu badają 
zarazki i przeciwdziałają ich roz 
przestrzenianiu się. Dzięki tej mo 
bilizacji całego społeczeństwa e- 
pidemie nie rozszerzyły się.

Naród koreański i chiński zda- 
| ją sobie sprawę, że epidemie za­
grażają nie tylko im, że jest to

gra-

ańskich. Kochają oni • swoje pa­
miątki kulturalne, których wiele 
było w Korei, zanim nie zniszczy 
li ich amerykańscy barbarzyńcy.
Blisko 7.000 zabytkowych i arty­
stycznych obiektów zniszczyli na 
jeźdźcy amerykańscy, bądź z Po­
wietrza, bądź w czasie przejścio 
wej okupacji.

Nie zapomnę pewnej starszej kobie­
ty w wiosce Wuol-San, nazwiskiem 
U Mal-cze. Miała ona liczną rodzinę, 
męża, jedenaścioro dzieci, z których 
najmłodsze liczyło pięć lat, a najstar 
szy syn był żonaty. Mordercy amery­
kańscy na jej oczach zamęczyli męża 
1 wszystkie dzieci. Synową, która bro- 
nisła się przed zgwałceniem, przywią­
zali do drzewa 1 poddali ohydnym tor 
turom.

Ta matka, której zadai.o ogrom 
cierpienia, nie załamała się. Pra­
cuje bez wytchnienia, sama ied- 
na na opustoszałej gospodarce, 
bo — mówi — „pracuję dla zwy 
cięstwa, a jeśli będzie trzeba, ja, 
stara kobieta, chwycę za broń. 
Ni-> chcę, aby inne matki spotka 
ła boleść, podobna mojej“.

Wojna bakteriologiczna
Byliśmy jedynymi cudzoz’em 

cami w Korei — świadkami woj 
ny bakteriologicznej. Pierwsze 
wiadomości o zrzutach bakterio 
logicznych były już w styczniu 
br Stwierdzono wówczas 200 wy 
padków zrzutów. W następnych 
miesiącach liczba ta urosła do 
800 wypadków. Stopniowo zaczę 
liśmy zdawać sobie sprawę z ma 
sowego stosowania broni- bakte­
riologicznej.

Zbrodnie ludobójstwa
Ze swoich badań wyciągnęliś­

my odpowiednie wnioski natury 
prawniczej, aby ustalić, kto pono 
si za nie odpowiedzialność. ,

Wszystkie zbrodnie, popeł- urządza dla dzieci swych człon- 
n.rn«Hih nie; kow imprezę rozrywkową. W

Rozmiar i masowość zbrodni, 
jakie stosują imperialiści amery­
kańsko - angielscy, muszą być 
uznane za zbrodnie ludobójstwa.

Odpowiedzialność za te zbro 
dnie ponoszą indywidualnie 
nie tylko żołnierze i ofic ro­
wie, którzy je bezpośrednio 
dokonują, ale przede wszyst­
kim rząd Stanów Zjednoczo­
nych, który musiał te zbrod­
nie planować i przygotować.

Te wnioski przedstawiliśmy w 
Biurze Światowej Rady Pokoju 
w Wiedniu.

Cały naród koreański — koń­
czy ob. Wasilkowska — jest prze 
siąknięty jednym dążeniem wal­
ki i zwycięstwa. Naród koreański 
jest dumny, że swoją walką mo­
że powstrzymać wybuch trzeciej 
wojny światowej.

Dla mnie pobyt w Korei był 
nie tylko przeżyciem, ale i nau­
ką. Zobaczyłam, jak naród kore­
ański walczy o sprawę słuszną i 
sprawiedliwą. Nauczyłam się nie 
na widzieć najeźdźców amerykań­
skich tak, jak nienawidzi ich na 
ród koreański.

Walczymy o pokój
Moim obowiązkiem jest wobec 

narodu koreańskiego i wobec mo 
jego narodu mówić prawdę o im 
perializmie amerykańsko-angiel- 
skim, aby ta prawda dotarła do 
świadomości każdej matki i każ 
dego ojca.

Wiemy bowiem o tym, że mi­
lionerzy z Wall Street chcą zgo­
tować ten sam los narodom Eu­
ropy, czego najlepszym wyrazem 
jest podpisanie tzw. „układu o- 
gółnego“.

Na hart i męstwo narodu

Imprezy dla dzieci
W dniu 31 maja — w przed­

dzień Międzynarodowego Dnia 
Dziecka — zarząd sopockiej PSS

koreańskiego musimy odpowie 
dzieć tym samym — hartem 
i męstwem, polegającym na 
sumiennym wykonywaniu swo 
ich obowiązków, aby zbudo­
wać potężną Polskę socjalisty 
czną.

Musimy zdawać sobie spra­
wę, że tak, jak Koreańczycy, 
walczymy o słuszną sprawę, 
o sprawę utrzymania pokoju 
na całym świecie.

Na zakończenie zebrani wśród 
burzy oklasków uchwalili rezo­
lucję, potępiającą zbrodnie impe­
rialistów amerykańskich w Ko­
rei, którą odczytał wice-dzie- 
kiej ob. Marczewski, (mp)

MSGAWHi
Pierwszoklasista

zawstydza
absokuentóui

Na gdańskim pokazie architek 
tonicznym w Zbrojowni jest 
niewielka sala, zarezerwowana 
dla prac słuchaczy WSSP w So 
pocie.

Młodzież malarska, w każdym 
bądź razie będąca już po ma­
turze, potrafiła na pewnym, dy­
skretnie chowającym się szkicu 
kolorowym umieścić następujące 
objaśnienie:

„Osłona grzejnika z wykożyst. 
na reklamę“.

Twórca tego — anonim. Obok 
wisi podobny szkic, (zdaje się 
autorstwa kobiety, więc nie po­
dajemy nazwiska), w którym mo 
wa jest o „siedzisku“. Co to ta­
kiego?

Trzecim faktem jes to, że w 
książce gości bezbłędnie podpisał 
się Boguś Herata, uczeń kl. I 
(pierwszej, tj. początkowej!).

(sól
Czarna magia 
w stołówce

Zakład zbiorowego żywienia 
PSS w Lęborku słynie wśród 
szerokich rzesz konsumentów 
nie tylko z dobrej kuchni, ale i 
z tego, że wydaje dziennie do 
200 posiłków, posiadając zaled­
wie... trzy noże.

Stali bywalcy stołówki praw­
dopodobnie po pewnym czasie 
nabiorą takiej wprawy w żon­
glowaniu nożami, że będą mogli 
produkować swe umiejętności w 
cyrku, jako mistrzowie czarnej 
magii. (jota)

Gdańscy plastycy wybrali nowe władze zwiqzkowe

nione na Korei, naruszają nie l w^
tylko konwencje genewskie i programie: występy artystyczne,
haskie o zakazie broni gazo- !^otena lantoua, 
wej i bakteriologicznej, oraz
o traktowaniu jeńców wojen­
nych, ale i kartę Trybunału 
Norymberskiego. .h 

Są to zbrodnie przeciwko po­
kojowi, wyrażające się bezpraw­
ną napaścią zbrojną USA na na­
ród koreański, oraz aktem agre­
sji na Chiny Ludowe.

Są to zbrodnie wojenne, wyra­
żające się w bombardowaniu i 
niszczeniu cywilnych osiedli, szpi 
tali, zabytków kultury.

Są to zbrodnie przeciwko ludz­
kości, wyrażające się w maso­
wych morderstwach osób cywil­
nych i jeńców wojennych.

oraz wręczenie 
dzieciom od lat 4 do 12 upomin­
ków.

Impreza odbędzie się w ogro­
dzie sopockim przy ul. Chopina 
36 o godz. 17. Wstęp bezpłatny za 
okazaniem legitymacji członkow­
skiej. * * *

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka gdańska PSS urządza we 
czwartek dnia 29 bm, o godz. 17 w sa­
li TPP-R we Wrzeszczu przy ul. So­
bótki bezpłatną imprezę dla dzieci 
swoich członków. W programie: przed 
stawienie teatralne, występy solowe, 
oraz wręczenie wszystkim dzieciom od 
lat 4 do 12 upominków.

Rodzice dzieci proszeni są o zabra­
nie z sobą legitymacji członkowskiej.

Związek Polskich Artystów Plastyków okręgu gdańskiego, dzięki 
twórczej pracy swych członków, wybił się na jedno z . pierwszych 
miejsc w kraju. Wielu jego członków otrzymało nagrody i wyróżnie­
nia, a dotychczasowy prezes zarzą du Adam Smolana został laurea­
tem nagrody państwowej za rok 1951.

Związek, prócz pracy twórczej, prowadzi również szeroką dzia 
łalność społeczną. Wymienić tu należy nazwiska plastyków, jak Smo­
lana, Rogiński, Teisseyre, Smolanowa, Jackiewicz, Dzianotowa, • Bo­
gacka, Lewandowski, Rolicz, żukowski, Gajewska. Rezultatem tej 
działalności jest m. in. znaczny rozwój amatorskiego ruchu piasty 
cznego na Wybrzeżu.

Podsumowaniem dotychczaso­
wych osiągnięć oraz wykazaniem 
niedociągnięć i braków w pracy 
Związku było doroczne wal­
ne zebranie wyborcze. Ży­
wa dyskusja, w której wzięła 
udział większość członków, za­
nalizowała przyczyny istnieją-przyczyny ^ ^ ^ ^
cych niedociągnięć. Jedną z nich j [“jTstudnicki 
jest brak współpracy związku z 
Radami Narodowymi, CPLiA,

zasad realizmu socjalistycznego w 
sztuce.

Po wyborach skład zarządu ZPAP 
okręgu gdańskiego przedstawia się na 
stępująco: prezes — Adam Haupt,
I wiceprezes — J. Gasiński, II wice­
prezes — J. Wnukowa, J. Łakomiak 
i I. Kuran - Bogucka — skarbnicy, 
Anna Smolana i L. Werocsy — sekre- 

oraz A. Suchanek J. Żuławski 
jako członkowie.

się do budowy socjalizmu i u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie. (E-W).

Zebrani uchwalili następującą
Niemało utrudnia ] rezolucję.PSP, DESA. 

pracę brak odpowiedniego lo- j 
kału.

O braku zainteresowania ze 
strony Woj. RN pracą i warun-1 
kami, w jakich tworzą plastycy, 
świadczy m. in. drobny, ale cha­
rakterystyczny fakt. Mianowicie 
na zebraniu wyborczym brakło 
przedstawiciela Wydz. Kultury i 
Sztuki Woj. RN.

Ten brak zainteresowania dla pra­
cy Związku Plastyków, a tym samym 
i nieznajomość jego istotnych po­
trzeb ze strony Wydz. Kult. i Sztuki 
nie Tokuje na przyszłość koniecznej 
plastykom pomocy i opieki. Należy 
jednak wierzyć, że Prez. Woj. RN 
troszcząc się o rozwój artystyczny Wy 
brzeża zmieni swój stosunek do Zw. 
Plastyków.

Wiele uwagi na zebraniu po­
święcono zagadnieniom pracy 
twórczej. W bieżącym roku prze 
widuje się na Wybrzeżu dwie wy 
stawy okręgowe oraz kilka gru­
powych i indywidualnych. Praca 
plastyków iść będzie w kierunku 
dalszego tworzenia i pogłębiania

Przygotowania do Tygodnia Zdrowia
Tak, jak w latach ubiegłych, w 

roku bieżącym w dniach od 8 do 
15 czerwca obshodzić będziemy 
Tydzień Zdrowia. W związku z 
tym powstał przy Zarządzie Wo­
jewódzkim PCK komitet organi­
zacyjny. do którego weszli przed 
stawiciele Wydz. Zdrowia, Wydz. 
Oświaty Woj. RN, Akad. Medycz

W SOBOTĘ 7 CZERWCA

Wio muuj, Q)aL rQm?jp
W GRAND HOTELU W SOPOCIE

nej, Wojewódzkiej Stacji Przeta­
czania Krwi, Stacji Ochrony Ma­
cierzyństwa oraz LK, MO, ZMP. 
WPKGG, DOKP, PGR i in.

Tegoroczny Tydzień Zdrowia 
przebiegać będzie pod znakiem 
upowszechnienia kultury sąnitar 
nej i podniesienia poziomu zdro­
wotności i higieny ludności miast 
i wsi.

W Tygodniu Zdrowia wyruszą 
do PGR i spółdzielni produkcyj­
nych ekipy sanitarne, przeprowa 
dzając popularne pogadanki o 
podstawowych zasadach higieny,
0 szkodliwości chorób zakaźnych 
itp. W większych zakładach pra­
cy trójmiasta personel Wojewódz 
kiej Stacji Przetaczania Krwi wy 
głosi 8 wykładów na temat krwio 
dawstwa. W szpitalach, szkołach
1 domach dziecka będą organizo­

wane konkursy i kąciki czystoś­
ci. Kina wyświetlać będą krótko- 
metrażowe filmy, związane tema 
tycznie z Tygodniem Zdrowia.

Tydzień Zdrowia łączy się ści 
śle z akcją czystości. W związku 
z tym po ulicach trójmiasta bę­
dą chodzić młodzieżowe ekipy po 
rządkowe, pilnując, by nie za­
śmiecano ulic, skwerów, parków 
itp. Na zakończenie Tygodnia 
Zdrowia odbędą się w Gdańsku, 
Gdyni i Sopocie pokazy sanitar­
ne pracowniczych drużyn PCK.

Doceniając konieczność walki 
o zdrowotność, społeczeństwo Wy 
brzeża powinno odnieść się do 
akcji Tygodnia z całym zrozumie 
niem i — mając na względzie 
własne dobro — okazać koniecz­
ną pomoc organizatorom. (eh)

Członkowie ZPAP okręgu 
gdańskiego, zebrani na dorocz 
nym zebraniu wyborczym, 
świadomi obowiązków, jakie 
ciążą na artystach Polski Lu­
dowej, przyrzekają dołożyć 
wszelkich sił i starań, aby 
wspólnie z klasą robotniczą 
swą twórczą pracą przyczynić

Cenne zobowiązania 
' ZMP-owców 
gdańskiej PSS

Fala zobowiązań młodzieży 
na cześć Zlotu Młodych Przo 
downików — Budowniczych 
Tolski Ludowej rośnie z 
każdym dniem. Do szlachet­
nej rywalizacji włącza się co 
raz więcej robotników i pra­
cowników umysłowych, doce­
niając ważność zlotu i doku­
mentując swą miłość do Oj­
czyzny Ludowej.

Na ostatnim zebraniu wszy 
stkich kół ZMP przy gdań­
skiej PSS podjęto szereg cen­
nych zobowiązań, których re­
alizacja przyniesie Państwu 
dodatkowe korzyści. M. in. 
ob. ob. Lechowicz i Burkacz 
przy rozwózce węgla zwięk­
szą swą normę pracy do 150 
proc., ob. Naćko przeprowa­
dzi konserwację wozu ciężaro 
wego po godzinach służbo­
wych, ob. ob. Krzyszczak, 
Grudzień, Korczak, Jurczyk i 
Żółtańska założą poza godzi­
nami pracy patenty do 2.000 
butelek.

Z zobowiązań zespołowych 
na podkreślenie zasługuje zo 
bowiązanie koła nr 1 i koła 
nr 3, których członkowie po­
stanowili przepracować przez 
9 dni po 3 godziny przy po­
rządkowaniu pętli tramwajo­
wej we Wrzeszczu.

Konkurs dla dzieci do lat 14
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Dziecka — Klub Międzyna­
rodowej Prasy i Książki w So­
pocie, przy ul. Rokossowskiego 41, 
wzorem roku ubiegłego urządza 
konkurs literacki dla dzieci do 
lat. 14.

O warunkach konkursu dowie­
dzą się nasi Czytelnicy, oglądając 
okna wystawowe klubu.

marnujcie
butelek

Ministerstwo Handlu Wewnętrzne­
go wydało zarządzenie, na podsta­
wie którego wszystkie sklepy spożyw 
cze będą sprzedawały ocet tylko za 
zwrotem butelki.

Za oddaną czystą butelkę sklep 
płaci: 0,60 zł za butelkę winną „bor- 
dówkę“ pojemn, 0,7 i 0,75 1, 0,60 zł 
za but. typu monopol, pojemn. 1 1; 
0,45 zł za but. typu monopol, pojemn. 
0,5 1.

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

,,Profesja pani Warren“ — godz, 19 
do 22.

STUDIO OPEROWE P. P. B. —
nieczynne.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
„30 srebrników“ — godz. 19.30 do 22 

TEATR KAMERALNY — SOPOT 
„Pociąg do Marsylii“ — godz. 19.30 
do 22

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

„BAJKA“ — „Przysięga“ (16, 18, 20) 
„ZMP-OWIEC“ — „Czekaj na mnie“ 
(16, 18, 20).
„PRZYJAŹŃ" — nieczynne

NOWY PORT
„MARYNARZ“ — „Na arenie" (18, 
20)

OLIWA
„DELFIN“ (dawn. Polonia) — „Wiel 
kie nadzieje“ (16, 18.30, 21)

SOPOT
„BAŁTYK" — „Dziś o w pół do 
11-tej“ (16.30, 18.30, 20.30) 
„POLONIA“ — „Pogromca atamana" 
(16, 18, 20)

ORŁOWO
„NEPTUN“ — „Ostatni etap" (18,20) 

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Nędznicy" I seria 
(16.30, 18.30, 20.30)
„GOPLANA" — „Pieśń tajgi" — (16, 
18, 20)
„WARSZAWA“ — „Nędznicy" ser. II 
(16. 18, 20)
„PROMIEŃ“ — „Wielki obywatel" 
seria I (18, 20.30)
„FALA“ — „Statek Derbent" — 
(18, 20)
PAŃSTWOWY CYRK NR 7 (Gdynia, 
ul. Abrahama), godz. 19.30, w nie­
dziele — 15.30 i 19.30. 
FOTOPLASTIKON — Gdynia, Włady 
sława IV 28 — „Niemcy w począt­
kach XX wieku".

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 2 
Pogotowie dziecięce. Grunwaldzka 3 
tel. 4-24-44 —- czynne od 19 do 7 
rano, ambulatorium — od 18 do 91, 
oprócz niedziel i świąt.

SOPOT
tel. 5-24-00 ul. Stalina 178.

GDYNIA
tel. 10-00 Skwer Kościuszki 14.

HSfl

FACHOWO Y POSZUKIWANI

Gospodyni kuchni poszukuje Sanatorium Oliwa 
Polanki 119. K-670
Kierowników działów stolarni, nadwoziowego, 
moritażu, regeneracji, ślusarzy samochodo­
wych, blacharzy, stolarzy przyjmiemy na wa­
runkach specjalnych. Fachowcom przyjeżdża­
jącym gwarantujemy mieszkania. Elbląskie Za­
kłady Naprawy Samochodów — Elbląg Dojaz­
dowa 14. K-672

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDA2
ROWER damski 3/4, hu­
lajnogę holenderską sprze­
dam. Gdynia, Żeromskie­
go 45 — 7. G-1315

SAMOCHÓD ciężarowy 3 
tonowy na chodzie sprze­
dam . Gdynia, ul. śląska 
nr 20. G-1312

SPRZEDAM pianino berliń 
ekle. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 3. źarnowscy.

a-1453

PIANTVO
Gdańsk,
(tramwaj

sprzedam. 
Siennicka 54/5 

9). G-1457

NSU setkę na starter 
sprzedam. Stan dobry, 
Gdańsk, Biskupia 18 — 1.

0-1452

lokale

PRACUJĄCE, bezdzietne 
małżeństwo poszukuje pp 
koju, trójmiasto. Warun
ki do omówienia. Oferty., nzcz Linowa 8 Dziennik bałtycki, Gdańsk wrzeszcz, upow* 8, 
pod „781' G-14601

INŻYNIER poszukuje po­
koju w Tczewie, trój mieś 
cie lub zamienię pokój w 
Toruniu. Dziennik Bał­
tycki, Gdańsk, pod 
.Tczew". G-1458

ZAMIENIĆ mieszkanie' 3- 
pokojowe Wrocław na trój 
miasto. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia: Gdańsk 
— Letniewo, Starowiejska 
43-8, po godz. urzęd.

G-1455

SAMOTNY poszukule po­
koju sublokatorskiego w 
Gdańsku lub Wrzeszczu.

ki" Gdynia pod ..«nurf- 
ny“. G-1321

POKÓJ z kuchnią Gdynia, 
Żwirki i Wigury 2 — 6 za 
mienię na większe.

G-1328

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Dmo­
chowski Lech Gdańsk

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Pellow 
ska Apolonia, Semlin. Wy 
daną przez Prez. Gminnej 
Rady Narodowej Zblewo.

P-548

ZGUBIONO na dworcu Re 
da książeczkę wo iskową. 
wydana RKU Gdańsk na 
nazwisko Rozkosz Michał. 
Gdańsk - Siedlce, Ojcow­
ska 14/1. G-1459

ZGUBIONO karte meldun 
kową na nazwisko Radloff 
Zygmunt, Kartuzy.

G-1319

ZGUBIONO karte męidun 
kową ną nazwisko Tka­
czyk Kazimierz, Gdynia - 
Orłowo. G-1318

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Ple 
chowlcz Halina, Gdynią.

G-1317

ZGUBIONO kartę rybac­
ką nr 2631 na nazwisko 
Barlasz Stefan, Jastarnia 
— Bór. G-1314

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawodowego na naz­
wisko Borżyszkowski Jań, 
Sopot. G-1313

ZGUBIONO kartę na wę 
głel przemysłowy 3 tony 
za miesiąc maj i czerwiec 
1952 na nazwisko Koło­
dziej Władysław, Orło­
wo» Bytomska 39.

G-14M 0-1*16

RÓŻNE

DNIA 28 maja o godz. 
10.30 na ul. Nowotki zgu­
biono zegarek damski zło 
ty z bransoletką złotą 
„Omega“. Uczciwego zna­
lazcę proszę bardzo o 
zwrot za Wynagrodzeniem. 
Gdynia, Boh. Chłopskich 2.

G-1322

POŁCZYN—ZDRÓJ
przyjmuje na kurację w miesiącach letnich. 
Opłata dzienna w sanatoriach specjalistycz­
nych dla członków Związków Zawodowych 
(opieka lekarska, zabiegi, wyżywienie, mie­
szkanie) zł 32.—

P0ŁCZYN-ZDRÓJ
leczy

przewlekłe schorzenia gośćcowe oraz prze­
wlekłe schorzenia narządów rodnych ko­
biety. Przyznanie miejsca po pisemnym 
porozumieniu się z Dyrekcją Państwowego 
Użdrówiska w Połczynie - .Zdroju. K1671

OTWARCIE KOMISU TECHNICZNEGO
W GDAŃSKU

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowe w Gdańsku po­
wiadamia PT Klientów o otwarciu w Gdańsku przy 
ul. Węglarslciej — róg św. Ducha — Komisu Tech­
nicznego nr 116 i wzywa wszystkich swoich klien­
tów posiadających towary techniczne w innych 
komisach MHD o przeniesienie ich w terminie do 
10. VI. 52 r. w celu przyspieszenia sprzedaży do 
komisu technicznego — nr 116. Do Komisowej 
sprzedaży przyjmowane są wszelkie przedmioty o 
charakterze technicznym, jak: motory, maszyny,
części maszyn, łożyska, tuleje, motocykle, rowe­
ry, pasy transmisyjne, elektroluksy, części samo­
chodowe itp. Poza tym Komis Techniczny pośred­
niczy w sprzedaży używanych samochodów osobo­
wych. K-665

Książeczka PKO
— zbiornicą plonu twej pracy
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OBSERWATORIUM

1) Tak mija dzień za dniem. Na zie 
mi tylko dwa obserwatoria są dość 
potężne na to, aby dojrzeć na po 
wierzchni Księżyca takie szczegóły 
jak Selene; jednak wobec chmur 
nej pogody, rzadkiej w wysokich 
górach, obserwacje nie dają pew­
nego wyniku. Dopiero trzeciej no 
cy rozchodzi się wiadomość: rakie 
ta znikła!

2) Jednak w dalszym ciągu nie wiado 
mo, kiedy to się stało, więc ni­
czego nie można przewidywać, co 
do jej lądowania. Podniecenie ro 
śnie.

Sergiuszowi udało się wprawdzie 
wywołać zwrot rakiety, aby jej 
dziób skierować w stronę Księży­
ca, ale zdaje sobie sprawę, że lą­
dowanie na Ziemi jest trudniejsze 
niż na księżycu.

Siła przyciągania jest na Ziemi 
kilkakrotnie większa. Przeważa­
jącą część powierzchni Ziemi zaj­
mują oceany — tej przeszkody nie 
ma na Księżycu. Poza tym wcho­
dzić będzie w grę wypadkowy ruch 

względem Ziemi: ponieważ Zie­
mia obraca się dookoła swej osi, 
więc gdy rakieta do niej się zbli­
ży, zacznie poruszać się dookoła 
Ziemi wraz z atmosferą ziemską.

Ziemia rośnie z zastraszającą szyb 
kością. Pragną jej i boją się za­
razem. Sergiusz i Jordan kolej­
no pochylają się nad przyrządami. 
Obliczają, że ich losy rozstrzygną 
się za niespełna pół godziny. Do­
świadczenie wykazało, że Jordan 
jest najodporniejszy na zmiany ci 
śnienia, on więc ma czuwać do 
końca przy sterach.

(D. c. n.)
stmaaasesiBBMS tmemssmmamm

W interesie ludzi pracy
Dyrekcja WPK GG wystosowa 

ła następujące pismo do Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdyni:

Dyrekcja WPK GG zawiada­
mia, że odcinek drogi od garaży 
WPK GG do Małego Kacka, a w 
szczególności odcinek ulicy Łu­
życkiej znajduje się w stanie, wy 
kluczającym na nim komunika­
cję publiczną.

Autobusy linii „K“, utrzymu­
jące komunikację na tym odcin­
ku, ulegają codziennie poważnym 
uszkodzeniom (łamanie resorów, 
obrywanie rur wydechowych, 
wgniecenie podwozia itp.), co zmu 
sza przedsiębiorstwo do wycofa­
nia ich z tej linii i skócenie tra­
sy linii „K“ do garaży WKP GG.

Ponieważ komunikacja do Ma­
łego Kacka jest potrzebna, dyrek 
cja WPK GG prosi o zarządzenie 
natychmiastowej naprawy wymię 
nionego odcinka drogi. W prze­
ciwnym wypadku — ze względu 
na bezpieczeństwo ruchu i wła­
ściwą eksploatację taboru —

przedsiębiorstwo zawiesi komuni 
kację autobusową na tym odcin­
ku aż do ponownego oddania na­
prawionej drogi do użytku publi­
cznego.

Zawieszenie komunikacji na 
tej linii poważnie utrudniłoby 
dojazd zamieszkałym w Ma­
łym Kacku ludziom pracy. Spo 
dziewamy się więc, że Prez. 
MRN przystąpi niezwłocznie 
do naprawy drogi. Red.

W INNYCH LISTACH:
WSTYD, GMINNA RADO NARODO­
WA!

Lokatorzy domu przy ul. Karwiń- 
skiej 3 w Kacku Wielkim skarżą się, 
że Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Chwaszczynie i sołtys w 
Kacku Wielkim nie interesują się ich 
domem, który wymaga natychmiasto 
wego remontu. Dach cie'inle, woda 
zalewa ściany do tego stopnia, ze e- 
lektryzują, kuchnie są zrujnowane. 
Z Chwaszczyna do Kacka jest tylko 
5 km., ale nikt z Prez. GRN nie 
pofatygował się, żeby zobaczyć, jak 
mieszkają ci, którzy składają poda­
nia o remont. Wstyd, Gminaja Ra­
do Narodowa, że przejawiasz tak ma 
ło zainteresowania żywotnymi spra­
wami ludzi.

PIĘKNY KONCERT
Dom Rzemiosła w Gdańsku składa 

za naszym pośrednictwem serdeczne 
podziękowanie za piękny 1 oezinte-* 
resowny występ w wieczorze pieśni i 
tańca artystom Studia Operowego 
FB: Marii Woronieckiej, Aleksandrze
Łacińskiej, Bożenie Gadzińskiej, Ka 
zimierzowi Sandurskiemu, Mariano­
wi Wlazło, Rajmundowi Sobiesiako 
wi, prof. Zwijasowej i Dorocie 
Schutz. Ich występ stanowił praw­
dziwą ucztę duchową.

PRZYKRE PRZEOCZENIE
Szereg osób bezskutecznie dobijał 

się w kasach PFB o bilety na wy­
stęp zespołu Armii Czechosłowackiej. 
Dlaczego? Bo na afiszach wydruko­
wano wyraźnie: „Przedsprzedaż bi­
letów w kasach Państwowej Filhar­
monii Bałtyckiej“, zapomniano jed­
nak dodać, że tylko na listy zbioro­
we. Na przyszłość prosimy o nie 
wprowadzanie publiczności w błąd. 
Więcej poszanowania dla cudzego 
czasu — pisze ob. SB.

RATUJMY DOM PÓKI MOŻNA !
Przy ul. Lendziona 6 we Wrzeszczu 

woda nie tylko przecieka przez dach, 
ale po prostu leje się do środka. Mie 
szkańcy usiłowali własnymi siłami 
naprawić dach, ale nie mają możli­

wości dostać potrzebnych materia­
łów. Wielokrotne meldowanie u ad­
ministratora rejonu nr 27 nie pomqj 
gło, dachu nie naprawiono. Poja­
wił się już grzyb w mieszkaniach. 
Ponieważ woda w czasie deszczu do­
chodzi do parteru, mieszkańcy dopo­
minają się jak najszybszego remon­
tu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Wiesław Dąbrowski, Gdańsk. Nie po 

trafimy odpowiedzieć na to pytanie. 
Radzimy poprosić kogoś jadącego do 
Warszawy, by poszukał w sklepach 
zegarmistrzowskich.

Wł. Burdyk, Skarszewy, Z. Nagór 
ny, Gdynia. — Interweniujemy.

Stanisław Dawidowicz, Kościerzy­
na. Skierowaliśmy do Państw. Mo­
nopolu Tytoniowego.

Fotoamator, Lębork. Siedziba Pol­
skiego Towarzystwa Fotografików 
znajduje się w Gdańsku - Wrzeszczu, 
ul. Zbyszka z Bogdańca nr 12.

Ob. Kunicka, Subkowy. — Nieuży­
wanie komina nie zwalnia od opłaty 
kominiarskiej.

Helena Neumann, Skarszewy. Pro 
simy o poinformowanie nas jaką by­
ła treść zażalenia złożonego w Prez. 
Woj. RN.

' sportowcy państw demokracji ludowej
na zawodach w Lipsku

W trzecim dniu IV Zjazdu 
Związku Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej (FDJ) rozpoczęły się 
w Lipsku wielkie międzynarodo 
we zawody sportowe. Do Lip 
ska przybywają liczne ekipy 
sportowe państw demokracji lu­
dowej. Młodzi sportowcy za­
przyjaźnionych krajów obec­
nością na zjeździe i udziałem 
w przyjacielskich zawodach ma 
nifestują swoją jedność z mło 
dzieżą niemiecką w jej walce 
przeciw militarystycznemu „u- 
kladowi ogólnemu“ i o podpisa­
nie traktatu pokojowego z Niem 
cami.

Imprezy sportowe rozpoczę­
ły się w czwartek 29 bm. wiel­
kimi zawodami lekkoatletyczny 
mi. Reprezentanci Polski star­
tują w silnej konkurencji. Wę­
grzy zapowiedzieli przyjazd 40- 
osobowej ekipy z najlepszymi 
swoimi zawodnikami Nemet- 
hem, Klicsem i Gyarmati na 
czele. W ekipie Bułgarów znaj

Program radiowy
piątek — dnia 30 maja 1952 r.
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Komu­

nikat PIHM. 6.17 — Pog. dla rolni­
ków „Jak walczyć z różyca“. 6.30 — 
Dziennik. 6.50 — Muzyka lud. 7.20 — 
Pieśni różnych narodów. 7.35 — Pie­
śni i tańce lud. 7.50 —- Kalendarz. 
7.55 — Wiad. 11.40 — Komunikaty
lok. 11.45 — Głos mają. kobiety. 11.52 
~ Pieśń. 12.04 -- Dziennik. 12.15 — 
Muzyka. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.45
— „'Na swojską nutę“. 13.15 — Ko­
munikat PIHM. 13.16 — Wiad. Wy­
brzeża. 13.30 — Koncerty. 15.io _
Aud. liter. 15.30 — Dla świetlic dziec.
16.00 — Wszechn. Rad. 16.21 _
Muzyka symf. 17.00 — Wiad. 17.15
— Koncert. 17.45 — Reportaż. 18.00
— Pieśni radź. 18.30 —- Wszechn.
Rad. 18.50 — „Kto mieszkał nad 
Bałtykiem najdawniej“ — pogad. hi- 
stor. 19.00 — Amatorskie zesnoły
świetlicowe przed mikrofonem. 19.15
— Przegląd wydarzeń. 19.30 _ Mu­
zyka i akt. 20.00 — „Ludziom Planu 
6-letniego“. 20.40 — „Studenci“ — 
fragm. pow. 20.59 — Womunikat 
PIHM. 20.59 — Stan pogody. 21.00
— Dziennik, 21.26 — Wiad. sportowe.
21.30 — Pieśni. 21.30 — Aud, dla
wykł. kurs. part. 22.10 — Niem. mu 
zyka kamer. 22.30 — Muzyka tanecz 
na. 23.10 — Koncert. 23.50 — Ost. 
wiad. 24.00 — Komunikat PIHM dla 
rybaków.

dują się m. in. doskonały sprin­
ter Kolew oraz długodystanso­
wiec Spasow.

Zawody pływackie i gimnasty 
czne rozpoczną się w piątek 30 
bm.

X9 Krajowe Zawody 
Szybowcowe

W najbliższą niedzielę — 1
czerwca, na lotnisku poznań­
skiego Aeroklubu Ligi Lotni­
czej rozpoczną się XI Krajowe 
Zawody Szybowcowe, które 
trwać będą przez dwa tygodnie.

Konkurencje klasyczne za­
wodów obejmują następujące 
próby: 1) loty wysokościowe, 2)
przeloty docelowe na trafach 
100, 300 i ewentualnie 500 km., 
3) przeloty docelowo - powroto 
we, 4) przeloty po trasie trój 
kąta o obwodzie 100 km, ewent. 
300 km.

Ponadto dla urozmaicenia 
programu wprowadzona zo­
stała po raz pierwszy w Pol 
see, jako konkurencja dodat 
kowa — konkurs sprawności 
pilotażowej.

Zawody krajowe poprzedzone 
zostały eliminacjami w poszczę 
gólnych oddziałach Ligi Lotni­
czej. „___

Gzwórmecz siatkówki
w Scfausicu

Ruchliwa .sekcja piłki siatko­
wej przy ZS Gwardia organizu 
je w sobotę i niedzielę 31 bm. i 
1 czerwca turniej siatkówki żeń 
skiej z udziałem drużyn: „Gwar 
dii“ z Krakowa, Katowic, Wro 
cławia i Gdańska.

Tam również odbędzie się tur 
niej towarzyski siatkówki mę­
skiej z udziałem Budowlanych 
(Wrocław), Spójni (Gdańsk) i 
Gwardii (Gdańsk).

Zawody rozegrane zostaną w 
Gdańsku na boisku Ośrodka 
Sportowego ZS Gwardii przy ul. 
Kartuskiej 22. Początek w sobo 
tę o godz. 15.30, w niedzielę o 
godz. 10 i 15.30.

Na cześć Zlotu Młodych Przodowników
Zlot Młodych Przodowników 

— Budowniczych Polski Ludo­
wej zmobilizował sportowców ca 
lego kraju. Podejmują oni za­
równo zobowiązania produkcyj­
ne i sportowe. Te ostatnie do­
tyczą przede wszystkim zdoby­
wania odznaki SPO — symbolu 
siły i radości jej posiadaczy.

Hasła zlotowe miały poważny 
wpływ na pracę członków koła 
sportowego Spójni przy Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców 
w Gdańsku.

Efektem tego jest nie tylko 
wykonanie limitu SPO na

1952 r. (30 odznak), ale i je­
go przekroczenie, gdyż już do 
21 maja sportowcy PSS zdo­
byli 33 odznaki. Jest to pier­
wsze kolo w województwie 
gdańskim, które w tym roku 
przekroczyło wyznaczony li­
mit.

Koło sportowe Spójni przy 
PSS . wezwało wszystkie koła 
sportowe tego zrzeszenia do wy­
konania planu zdobycia odznak 
SPO na 1952 r. do dnia 22 lip- 
ca br. Będzie 'to piękna forma 
uczczenia zlotu.

'Roberł Hiatóin 40)
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— Uważasz, że to jest wesołość? — zapytał Starzec.
— Oczywiście, są wciąż pijani.
— Czasem potrzeba picia alkoholu płynie z chęci zapomnie­

nia o otaczającej nas rzeczywistości. Nie sądzę, aby ci młodzi 
Amerykanie mieli powody do wesołości. Spodziewali się, że ze 
zdobyciem Seulu wszystko się skończyło, a tymczasem...

— Wczoraj wieczorem, tuż przed miastem, została wysadzona 
w powietrze przez partyzantów wielka kolumna amunicyjna, zdą­
żająca do Seulu z Inchon — wtrącił Kim.

Starzec nie był tą wiadomością ani zdziwiony, ani zaskoczony.
— Mówiła mi pani Ericsson, że wczoraj w samo południe ja­

kiś młody patriota zabił przed Instytutem Mineralogii czterech 
oficerów amerykańskich — opowiadała Janana.

— Ale najważniejsze, że młodzieńcowi temu udało się uniknąć 
aresztowania — dokończył Starzec. — Nie wiedzieliście o tym? To 
znany wypadek.

— Jak widzisz — ciągnął, zwracając się do Janany — nie ma­
ją oni szczególnych powodów do wesołości. Zobaczysz, że będą 
pili coraz więcej. Czy twój pułkownik Miller też się często upija?

— Nie wiem — odrzekła Janana takim tonem, że Gia Vir zro­
zumiał niestosowność swego odezwania się. Zrozumiał, że jego sło­
wa: „twój pułkownik“ sprawiły dziewczynie przykrość.

— Jest rzeczywiście bardzo wrażliwa — pomyślał, obserwując 
ją badawczo. Janana mówiła dalej:

—• Nie wiem. Widziałam go dzisiaj rano tylko parę minut. 
Wybrałam się do niego, jak tylko Kim powiedział mi wczoraj...

— Czy wciąż jeszcze chciałby cię zaangażować jatko swoją se­
kretarkę?

— Tłumaczkę.
—• Stanowisko sekretarki byłoby jeszcze lepsze — powiedział 

Starzec żartobliwym tonem. — Jak sądzisz? No, ale zadowolimy się
jL

Bohater „mokrej roboty"
Gdy Mathew Ridgway miano­

wany został na miejsce Mac Ar­
thura ober-katem narodu koreań 
skiego, prasa amerykańska otrzy 
mała nagły rozkaz: z tego nie­
znanego nikomu generała zrobić 
amerykańskiego bohatera.

Przede wszystkim należało 
przedstawić go, jako „wybitnego 
stratega“. Poza tym pożądane by­
ło podkreślić „wybitne“ zdolno­
ści tego dowódcy, który nigdy w 
życiu nie był na froncie, Frasa 
amerykańska zaczęła więc „wy­
grzebywać“ materiał.

JAKI OJCIEC, TAKI SYNEK
Thomas Ridgway, ojciec obec­

nego „bohatera“ amerykańskiego 
imperializmu, brał swego czasu 
udział w krwawej masakrze po­
wstania bokserów w Chinach i 
okrucieństwa, jakich na bezbron­
nej ludności dopuszczali się tam 
amerykańscy i angielscy inter­
wenci, pozostały dla niego naj­
milszymi wspomnieniami.

Biografowie Mathew Ridgway‘a 
zapewniają, że ojciec całymi 
godzinami opowiadał mu, jak to 
pięknie mordować bezkarnie bez­
bronnych azjatyckich „barba­
rzyńców“ i jak wielkie możliwo­
ści zdobycia łupu otwierają się 
przed „zdolnym“ oficerem. I mio 
|dy Mat od najmłodszych lat ma­
rzył o pójściu w ślady swego 
ojca. »

Jak pisze amerykański tygod­
nik „Time“: „Mathew Ridgway 
rozpoczął swą karierę wojskową 
nieoficjalnie przed 45 laty, gdy 
stojąc w drzwiach domu rodzi­
cielskiego w fort Valla - Valla, 
w stanie Washington, wymyślał 
przechodniom, jak feldfebel“.

Gdy w r. 1917 Ridgway otrzy­
mał szlify oficerskie, dołożył 
wszelkich starań, aby nie być wy 
słanym na front. W czasie dru­
giej wojny światowej nie udało 
mu się. Nie znaczy to wcale, że­
by Ridgway walczył. Od r. 1942 
jednak do końca wojny siedział 
w Londynie, jako „oficer do spe 
cjalnych poruczeń“.

Z GRANATEM I LEWATYWĄ
Z wielkim zadowoleniem przy­

jął Ridgway wiadomość o nomi­
nacji na następcę Mac Arthura. 
Teraz dopiero nadarzała się oka­
zja zdobycia łupów. Jak pisze 
„Time“, Ridgway „szybko się spa 
kowal, ponieważ posiadał od daw 
na dokładny spis wszystkich swo 
ich rzeczy, bielizny i ubrań“. 
56-letni „boy“ Avkroczyl na zie­
mię koreańską, uzbrojony w wiel 
ką torbę sanitarną i dwa błysz­
czące granaty, zawieszone na 
piersi. Strach przed chorobą po­
woduje, że Ridgway nie rusza się 
bez przybocznego lekarza i stale 
uzupełnianej torby sanitarnej. To 
też żołnierze amerykańscy nadali 
mu przezwisko „chodzącej lewa­
tywy“.

Ale reakcyjna prasa amerykan 
ska, która Mae Arthura nazwała 
„cezarem Wschodu“, pośpieszyła 
się, aby równie „godnie“ uczcić 
Ridgway'a. W trzy tygodnie po

jego przybyciu na Koreę, Ridg­
way nazwany został „amerykań­
skim Rommlem“. Oczywiście 
ober-kat robił wszystko, aby stać 
się godnym następcą tego faszy­
stowskiego bandyty.

Pierwszy jego rozkaz brzmiał: 
„Żołnierze muszą zabijać i to za­
bijać jak najwięcej. Po to przy­
byłem na Koreę“. W kilka dni 
później wydał swój osławiony roz 
kaz „operation killer“ (operacji - 
morderca), który głosi: „Należy
zabijać jak najwięcej Chińczy­
ków, bo jest ich stanowczo za 
dużo“.

MORDERCA I RABUS
Gdy jesienna ofensywa agreso­

rów załamała się w obliczu bo­
haterskiej obrony Koreańskiej Ar 
mii Ludowej, M. Ridgway wydał 
rozkaz zabijania na terenach ewa 
knowanych wszystkich: męż­
czyzn, kobiety i dzieci. Równocse 
śnie Ridgway wydaje ro^az be­
stialskiego bom bard o wania bom­
bami zapalającymi spokojnych 
wsi i miasteczek północnej Korei 
oraz barbarzyńskiego mordowa­
nia jeńców wojennych. On też 
pierwszy wydał rozkaz stosowa­
nia broni bakteriologicznej.

„Dobrze“ wywiązał się Ridg­
way z zadania, jakie mu zlecili 
mocodawcy z Wall Street i Pen­
tagonu. Tysiące bestialsko zamor 
dawanych patriotów Korei, krwa 
we masakry w obozach jeńców 
wojennych, oto „żniwo“ amery­
kańskiego ober-kata. Dla siebie 
zaś zdołał Ridgway „zorganizo­
wać“ kilkadziesiąt ton łupów wo­
jennych, które, pieczołowicie spi­
sane, przewiezione zostały do ro­
dzinnego domku w Valle - Valle.

I oto teraz ten „generał Dżu­
ma“ — jak go nazwał lud Fran­
cji — wyznaczony został na do­
wódcę „armii europejskiej“ na 
miejsce „humanisty“ Eisenhowe­
ra, którego amerykańscy mono­
poliści pragną osadzić na fotelu 
prezydenta USA.

Do Europy przybywa generał 
Ridgway, aby pokazać Francu­
zom „po koreańsku“, co potrafi. 
Przeciwko przybyciu do Paryża 
tego zbrodniarza powstał cały lud 
Francji. W całym kraju trwają 
masowe demonstracje ludności, 
która manifestuje swoją zdecydo 
waną wolę przeciwstawienia się 
zbrodniczym planom amerykań­
skich ludobójców i ich francu­
skich sprzymierzeńców.

Masy ludowe całej Europy pod 
noszą gniewny protest i jednoczą 
swe siły przeciwko pobytowi na 
ziemi europejskiej tego ohydne­
go gangstera, ubranego w mun­
dur amerykańskiego generała i 
udekorowanego przez sługusa 
Wall Street. Trygve Lie — me­
dalem „ONZ“ za „mokrą robotę“ 
na Korei.

JÓZEF SOŁTYS
---

Książeczka PKO — 
przyjacielem człowieka pracy

także rolą tłumacza dla ciebie. Dlaczego jednak byłaś u pułkow­
nika tylko parę minut?

— Byłam tam z Ingrid w sprawie przydziału żywności dla 
sierot. Wprawdzie pułkownik przyjął nas natychmiast, ale wkrót­
ce przeprosił, tłumacząc się wielką ilością pracy.

— Skąd to nagłe zapracowanie?
— Spodziewają się lada moment przybycia Mac Arthura do 

Seulu.
— Ach, przybywa tu jako zwycięzca, triumfator?...
— Nie wiem — odpowiedziała dziewczyna i szybko zamilkła, 

zrozumiawszy, że jej odpowiedź była bardzo naiwna. Sądziła, że 
Gia Vir będzie kpił z jej nieświadomości, ale on wrócił do poprzed­
niego tematu.

— Mówiłaś, że pułkownik ponowił swoją propozycję w sto­
sunku do twojej osoby?

— Tak, lecz nie przyjęłam jej.
A to dlaczego? — zapytał Starzec ze zdziwieniem.

Janana zwróciła swe wielkie zielone oczy na Kima i starała 
się spotkać jego życzliwe spojrzenie. Kim zajęty był bardzo skręca­
niem sobie papierosa i nie podniósł głowy. Dotknęła jego ramienia:

Przecież mówiłeś mi, żeby zaczekać jeszcze z przyjęciem 
propozycji pułkownika — powiedziała ze zdziwieniem w głosie. — 
Przynajmniej tak zrozumiałam.

Kim podniósł głowę i patrzał na dziewczynę, mrugając po­
wiekami.

Straciłem przez ciebie sporą szczyptę tytoniu — powiedział 
z uśmiechem, a zwracając się do Starca, rzekł:

Tak też istotnie jej poradziłem. Uważałem, że nagła jej 
zgoda mogłaby się wydać Millerowi podejrzana. Nie zapominajmy, 
że podczas swej pierwszej bytności u pułkownika Janana z obu­
rzeniem odrzuciła jego propozycję.

— Słusznie — przyznał Starzec i patrzył na Jananę jak gdyby 
w oczekiwaniu dalszych jej słów.

— Ale dzisiaj —. mówiła dziewczyna — grałam swoją rolę bez 
zarzutu. Musiałam się wydać pułkownikowi jeszcze bardziej naiw­
na, niż Ingrid. — Popatrzyła na obydwu mężczyzn. — "Wy nie zna­
cie pastorowej, nie macie pojęcia...

Gia Vir skończył obiad i patrzył na nią uważnie, uśmiecha­
jąc się serdecznie. Janana zamilkła nagle i z zakłopotaniem za­
częła się bawić pierścionkiem na palcu. ,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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